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Na rzecz szkoły powiatowey nowosilskiey za­
pisali ofiary coroczne: marszałek powiatowy ma­
jor Siergiejem bo r , major Kozakom 4o r ,  Xiążę 
M. N. Galicyn 5o r., kupiecki syn Lewin 1 r.

Do kom itetu opiekuńskiego w Moskwie Ce­
sarskiego towarzystwa człekolubnego, na wybudo­
wanie nowego skrzydła, w domu ubogich, dla u- 
mieszczenia chorych nieuleczonych, weszło z ofiar 
1755 r. 20 k.

W  upłynionym roku 1З22, >y f8lu powiatach 
guberni i połtawskiey, narodziło s ę dzieci m. 33 g58, 
z. 3 i,245. zaślubiło się par 12,824; umarło m. 17,C79,
n. 18 646 ; liczba narodzonych przewyższa liczbę 
umarłych 29,876. W  liczbie zmarłych było 7 ma­
jących wieku lat 100; 1 lat 102, 5 lat 110, 1 lat
И  6, 1 lat 120, 1 lat 125. . .

W  miesiącu dutym r. t. przywieziono na skła­
dowa tamożnią wileńską to warów zagranicznych 
na 38,908 r . 63k. as. W  listopadzie roku zeszłe­
go wyszło sposobem zamiany przez komorę kiach- 
tyńską towarów rossyyskich i zagranicznych na 
158,854 r. 90 kop.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Ostatnia data z W arszawy jest d. 11 kwie-

łnfft‘ JO. Xiążę Antoni R adziw iłł, Namiestnik N. 
Króla Jmci Pruskiego w W . X. Poznańskiem, przy­
był do Warszawy. .

pani Szymanowska у pierwsza fortepianistka 
dworu NN. Cesarzowych, powróciła do tuteyszey 
stolicy.

Otrzymane w W arszawie przez niektóre 0- 
snby listy prywatne, zawierają wiadomość o za­
szłych wypadkach w Stambule. Ta stolica paru 
stwa ottomańskiego miała wiele ucierpieć. Spo­
dziewamy się, że nam gazety zagraniczne dokła­
dniejszych w tey mierze udzielą wiadomości. 
( z Korresp. W arsz)

P  R V S 8 Y.
Berlin dnia 5 kwietnia.

( z  Gazety Wdrszawskiey )
Pan Rosę, dotychczasowy nadzwyczayny po* 

,seł i pełnomocny minister angielski przy dworze 
naszym, wyjechął ztąd do Londynu.

Pan rilliers, urzędnik posehtwa angielskie­
go przy dworze cesarsko rossyyskim, przejeżdżał 
tędy gońcem z Petersburga do Londynu.

F  R ▲ N С V A.
Paryż, dnia 26 marca.

(* Gazety Warszawskiey).
W  izbie parów odbywają się obrady wzglę­

dem projektu do prawa przywołującego żołnierzy, 
którzy od d. 3i grudnia r. z. czas swóy wysłu­
żywszy, otrzymali uwolnienie.

Dnia 22 b. m. na sessyi izby deputowanych 
Pan Bourienne zdał imieniem kommissyi sprawę o 
budżecie wydatków krajowych. Pierwszy to jest 
budżet, rzekł mówca, który ogranicza się na sa­
mych urządzeniach skarbowych. Podobnież się 
dnieje w Anglii, aby izba niższa do uchwał pie­
niężnych nie łączyła innych warunków. Budżet 
na rok 1824 wynosi 896,195,666 fr.; a tegoroczny. 
999,838,444. Niemała to jest wprawdzie summa,

ilłji- \мпт  w inni rew olucja. Duchowieństwo, są­
downictwo i zakłady dobroczynności, pozbawione 
dawmeyszych swoich dochodów, muszą bydi u- 
trzym j wane z podatków. Nadto, rew olucja znacz­
nie powiększała liczbę urzędników administracyy- 
nych, których z czasem dopiero zmniejszyć mo­
żna. W yzuła nas z osad, a te, które się nam je« 
szcze pozostały, kosztują 6 mil. Słów em. zaległo­
ści z czasów rew olucji pow iększy ły dług krajowy 
o i 3i mil. w ieczystej prow izyi, niz był w r . 
181З, a o 100 mil. , niż był w r. 1788. Ministe- 
ryum sprawiedliwości żąda na rok i8i4 kredytu 
a 8,4*5 45g fr., a zatem 93,714 fr. więcey, niż ro­
ku 182З, a to z przyczyny powięk»zoney płacy 
urzędnikom. Od г. 179З do 3 stycznia i 8 i5 dru­
karnia królewska, będąca pod dozorem wydziału 
Sprawiedliwości, zostawała na koszcie krajowym, 
a od r. 1809 do 1814 przyniosła zysku 1 4oo,ooo 
fr. Od 1 stycznia 1816 do 1 stycznia 1820 dy­
rektor jey Pan LtuperroU y  miał na rok korz.yści 
przeszło a5o,ooo f i .— Żądany kredyt dla ministra 
interessow zagranicznych Wynosi 7,815,000 fr., za­
tem 26,000 mmey niż w r/. >826. Byłoby mozę 
korzystnem urządzeń.em dla posłow naszych przy 
dworach zagranicznych, aby rząd posiadał własny 
dom ze sprzętami. Ministeyrum spraw wewnętrz­
nych żąda n 5 mil. na rok 1824. Żądanie2,776 000 
щ  рчігііехпе s>.koły, zadziwia kommissyą. Zby­
teczna ta hojność, rodzi tytko nienasyconą ambi­
c ją , i obdarza społeczność mnóztwem pół mędr­
ków, którzy potem domagają się urzędów i płacy, 
a są lichymi pismakami. M inisterjum  woyny żą­
da 4,609,000 fr. dodatku do 189,940,000 fr. Kom- 
missya jest przeciwną dodatkr 1, i rozkład zmniey- 
szenia oddaje do woli ministra. W  szczęśliwych 
okolicznościach chętnieby uchwalono na mimste- 
ryum  morskie 3 mil. więcey nad 63 mil. fr. O- 
gólny wydatek mjnisteryum skarbu wynosi 
98,5o5,20o fr. Przebicie pieniędzy byłoby poząda- 
nem, mianowicie dawnych miedzianych pieniędzy. 
Podług zdania kommissy i, budżet na rok 1824 wy­
pada zmniejszyć z 90З 770,014 fr. na 896,028,669, 
Pan Planelli Laoalette zdając sprawę o dochodach, 
oświadczył, iż w tenczas tylko, gdyby następująca 
woyna dłużej, niż rok trw ała, zm niejszyłyby się 
niestałe dochody. W reście dochody wynoszą 
909 943,536 fr., a  przewyższają wydatek summą 
i 3j9 i 4,977 fr.

P a r y ż  d n ia  26 m a r c a .
(z Kor respondenta Hamburskiego.)

Gazeta Journal de Paris wyraża; d. 5 kw ie­
tnia w główuey kwaterze Xięcia Jeneralissimusa 
w yjdzie oświadczenie woyny, a d. 7 francuskie 
Wojsko przechodzić pędzie rzekę Bidass&a.

Nie potwierdza się pogłoska, że jenerałowi* 
Guilleminot |i Molitor nie mają dowództwa W 
w ojsku.

W  bliskości Orlean pękło koło u pojazdu Xią« 
żęcia Belluno, przez co podróż jego spóźnioną zo­
stała o pół dnia. Możemy zapewnić, wyraża gaze­
ta  Etoile , iż wrzgłędem rozpoczęcia Wyprawy, po­
stanowione urządzenia w niczem się nie odmieni­
ły, i można się spodziewać , że wkroczenie pier- 
wiey nastąpić może, a niżeli rozumiano.

Sierżant Pansilier, który podpisał oświadcze­
nie, pochwalające postępowanie M e r  ci e r  a  , został 
oddalony ze służby.

У /  Marsylii d *3 zaszła znowu niespokcy-



no ść na te a tr* ,  e prefekt d. 19 kazał goram ka**. 
Grano S u k ę  Cerulik Sewilski; jak tylko oficer 
hiszpański wyszedł na scenę, zaczęto wołać „po- 
koy, pokoy“ inni zaś krzyczeli, precz czerwonłt

kokarda. hiszpański przy dworze wiedeń­
skim P. Carnereiro, d. 20 w podróży swcy do 
M adrytu, przejeżdżał przez JBordeaux.

Załoga konstytucyonistow w Zadorze, w któ- 
rey znaydowało się 100 ludzi slarey gwardyi, przesz­
ła  "do rojalistóty hiszpańskich.

(z Korr. W a rsz) P. Girod de Thoiry, były 
członek zgromadzenia konstytucyynego, zszedł z 
tego świata w Gey, w 92 roku życia.

Jenerał Lallemand , który z polnocney Ame­
ryki przybył do Anglii, udał się już do Hiszpan^.

Jenerał porucznik Devillers, s to ic y  główny 
kWaterą w Nantes, odebrał rozkaz uzbrojenia wy- 
brzeżów; pracują teraz usilnie około umocnienia 
zamku obronnego S. Mało. Handel zupełnie w 
tych stronach upadł. . n

Nakoniec zapadł juz wyrok w sprawie P. 
Crorchanel z Panem Croy-Solre. Pierwszy znieść 
nie móoł, że drugi używał herbu węgierskiego, któ­
rego sam używa, jako w prostey linii pochodzą­
cy od Andrzeia, Króla węgierskiego; tamten 
zaś pochodzi tylko z ubogiey mieyskiey rodzi­
ny w Amiens , i upraszał zamienienia swego na- 
yviska na Crouy zamiast Cray, jak się pisali dawniey- 
si jego poprzednicy. Pożądany nakoniec skutek 
całorocznego pieniania się ten był, iż jedna strona 
utraciła jednę część herbu, druga zaś zyskała w 
imieniu jednę samogłoskę.

M a rsz a łe k  Mońceу  p rz y b y ł  d. 16 b. m . do 
lugd ttnu , z k ą d  n a z a ju t rz  u d a ł  s ię  W da lszą  drogę
do woyska. .

PerpignanŁ dnia i b marca.
(z KorresponMnta Hamburskiego)

Woysko wiary w naszym departamencie skła­
da się z ach dywizyy. Pierwsza stoi podSt. Loren- 
ZO de la Selanka, i"V>nosi do 2,4oo ludzi, druga 
daley pod Banyuls dsl Asparas i wynosi 3,456
ludzi. . . .  . л .Baron Eroles ciągle- jeszcze tu  się znayduje.

Do d. 4 n as tęp u & ceg o  m ies iąca  cz e k a ją  w  n a ­
sz y m  d e p a r ta m e n c ie  10.924 l u d z i ; w o y sk a  f r a n ­
cusk iego .  P o łą c z o n e  ze z n a y d u ją c em  s ię  t u  w o j ­
sk iem  będzie w y n o s i ło  З2.000.

W szystkich naczelników politycznych pro- 
wincyy granicznych powoła\JMina do Manrezy, dla 
zrobienia tam planu środków obrony.

Członkowie regencji wyjechali ztąd do in -  
luzy. dla powitania tam Xięcia Angouleme.

Bajonna dnia 20 marca.
(z teyle  g a ze ty}

W czora przybył tu  Xiążę R egg io , i inten­
dent jeneralny wdyskaf P. Lucard. Xięcia Angou- 
Ume, oczekiwamy na dzień 2gi kwietnia. U trzy­
mują, że koło 5 kw ietnia woysko wyruszy ku E - 
Iro , gdzie stanie i oczekiwać będzie posiłków. Ud 
5 kwietnia woysko otrzyma w naturze zwyczay- 
ne racye w czasie wyprawy.

Powiadają, że członkowie rejencyi mają ta
bydź u Xiąięcia Jeneralissirrtusa, który da jey no­
w ą organizacyą. .

Woysko wiary, zgromadzone pod ot. Jean 
Pied de Port, wynosi 3,000 ludzi.

Bandy guerilasów Merino przytrzymali pocz­
tę  pod herma,r zabrali wszystkie papiery i spalili.

Perpigńan dnia 18 marca.
(z teyze gazety .)

Listy * Figueras pod dniem 16 donoszą o 
przybyciu tam M iny, na czele 6,000 ludzi. D. 17 
oczekiwano jeszcze jenerała Rotten. z 5,000 ludzi. 
Pow iadają, że to woysko zbliży się do samey 
granicy, zaymie znaczniejsze mieysca, i rozciągnie 
linią od Rosas do Campredon. Druga linia ma 
bydA wystawiona nad rzeką Ftuvia. Ko#nstytucyo- 
niści powiadają# że korpus ich ma bydś doprowa­
dzony do 30,000# э na przypadek najazdu do 70,^00
ludzi. „ - * *

Powiadają, że Mequinenza prosi o kapitula- 
oyą, i że juz wyjechali do Leryda  komisarze, dla 
ułożenia warunków kapitulacji.

H m  p а я і  u ,
M adryt dnia 21 marca. 

k ' (s Gazety fParszawskiey.)
Nay świeższe wiadomości z M adrytu  , przez 

Anglią odebrane zaw ierają: Król opuścił stolicę 
d. 20 b. m.: blisko 6000 ludzi towarzyszy Monarsze' 
Ani mieszkańcy M adrytu  , ani przeciwnicy kon­
sty tuc ji, nie uczynili żadnego zamachu na wstrzy­
manie tego wyjazdu. Stany pozostały dptąd, i niewia­
domo jeszcze, kiedy się za Królem udadzą. Zdaje sie, 
iż n ie p ie r ie y M adryt opuszczą aż gdy wkroczeniem 
woyska nieprzyjacielskiego zagrożonym zostanie.

P €r r̂an de Lis  pisał do jednego ze swoich przy­
jaciół w Paryżu^ iż K ortezy przed wyjazdem z Ma­
dry tu  uchwalą zmiany w konstytucji, gdy przy j­
dzie czas jey roztrząsania. Poseł angielski wy­
jechał ztąd do Seoilli dniem pierWiey, niż Król 
Jegomość; inne jednak osoby, należące do jego po­
selstwa, pozostały w Madrycie. Król ma stanąć 
W Seoilli dnia 11 kwietnia.

Podług Korrespondenta hamburskiego, podróż 
Króla Jmci jest urządzona następującym sposobem: 
D. 20 marca do Aranjuez, 7 kastiliyskich mil; d. 21, 
do Tambleki 7 m.; d. 22 do Madridejos, 4 m.; d. 
2З do Fillarta  5 m ; d. 24 do Manzanares 5 m.; 
d. 25 odpoczynek; d. 26 do Fald.epenas ’4 m., d. 
27 i 28 spoczynek^ d. 29 do Fisillo 4 m; d. 3o do 
h a  Carolina 6 shi. d. 3i spoczynek; Л. 1 kwietnia 
do Baylen 4 m |  d. 2 do Andujar, 5 m ; d 3 do 
Carpio, 7 m.; d. 4 do Gordona , 5 m.; d. 5 i 6 spo­
czynek; d. 7 do la Carlota, 6. m.; d. 8 do Ecija, 
4 m.; d. 9 do la Luipiana 3 m.; d. 10 do Carmona, 
6 m.; d. 11 do Seoitla 6 m ; mila kasty liyska ró­
wna się prawie i£ francuzkiey mili.

Miasto Sevilla, w którem teraz ma mieszkać 
JCról hiszpański,miało niegdyś mieszkańców іооуооо; 
było rezydencją wielu monarchów^ teraz ma lu­
dności 25,000. Pałac królewi^i jeszcze był założony 
przez maurow, wspaniały łsościoł. katedralny, w 
którym spoczywają zwłoki Kolumba, wynalazcy 
Ameryki. Alea z drzew odwiecznych, i fontan­
na z  wielu posągami, są ozdobą tego mieysca.

Mowa J. K. M . zamykająca posiedzenie Sta­
nów nadzwyczaynych.

( z Gazety le Consernateur ImpartiaL  )
„Mości Panowie Deputowani! Za zbliżeniem 

się zamknięcia teraźniejszego posiedzenia nad­
zwyczajnego, miło mi jest oświadczyć W PP. mo­
je uznanie i zadowolenie, z dokładności, szczerości 
i patryotyzm u, któremi prace W PP. zostały 0- 
Znaczone.

„  Rząd móy wskazał W PP. potrzebę nieja­
kich ofiar w ludziach i pieniądzach, ku pomocy 
państw a; szybkość, z jaką one zostały przyjęte, 
wydała skutki zbawienne, których się spodziewa­
łem. Fakcyoniści, którzy układali obalenie prawa 
fundamentalnego, wszędzie uciekają przed walecz­
nością narodową; ta junta wiarołomnych, co sobie 
przybrała ty tu ł Rejencyi Hiszpanskiey , jak dym 
znikła ; buntownicy , co swe zakładali widoki na 
tryumfach łatwych i pew nych, zaczęli uznawać 
smutne skutki swego obłąkania.

„  W o j s k o w i ,  k tó rz y  z t a k ą  c h w a łą  u t r z y m u ­
ją  Spraw ę n a ro d o w ą ,  zas ługu ją  n a  w sze lk ie  p o ch w a­
ły ;  do u k o n te n to w a n ia ,  k tó r e  im  z w y c ię z tw o  wle­
w a ,  p rz y łą c z y  się radość  w idzenia , że s ta n y  n a d z w y ­
c z a j n e  z a j m o w a ł y  s ię  dan iem  d la  n ic h  urządzfń , 
s to so w n y c h  do x ięg i  p r a w  zasad n iczy ch  , któremi 
się  r z ą d z im y .  D zie ło  t o ,  z n a c z n ie  już  posunione, 
je s t  d la  n ic h  p e w n ą  r ę k o j m i ą ,  że nasze  p ra w a  cy­
w i ln e  i  w o j s k o w e  będą  w k r ó tc e  p o g o d z o n e , i że 
w a l k a ,  k t ó r a  z ro d z i ła  ty le  g n ie w ó w  i  niezgód, 
w k r ó tc e  s ię  zak o ń czy .

„Innem i pracam i, równie pożytecznemi > 0» 
znaczyły się stany nadzwyczajne. Urządzenie po­
lic ji, prawo przenoszenia i zastępstwa, środki po­
trzebne dla rządu mojego w celu ustalenia syste­
matu konstytucyynego, inne oraz przedmioty,
W epoce tey wydane, zaświadczają o pilności, sta­
łości i pospiechu, z jakim reprezentanci narodu 
odpowiadali jego ufności.

„ K i l k a  pos iedzeń  te ra ź n ie j s z e g o  zgromadzę?



nia będą nazawsze slawnemi z dowodow okazane* 
„o patryotyzmu. Postanowiono nagrody dla tych, 
którzy d. 7 lipca zasłużyli się oyczyznie, i przed 
kratkami izby stawili się przednieysi wodzowie, 
którzy w pamiętnym dniu działali. Okrzyk ho­
noru narodowego dał się słyszeć w sposobie nay- 
wyższym w tey świątyni praw, a hiszpam zosta­
li przekonani, że nic nie może iśdź w porównanie 
z honorem, mieć oyczyznę.

„Pod czas teraźnieyszego zgromadzenia bta- 
r.ow, zerwane zostały niektóre stosunki dyploma­
tyczne ; ale te nieporozumienia , przechodząc od 
gabinetu do gabinetu , powiększyły siłę moralną 
narodu w oczach cywrilizowanego świata i wszyst­
kich ludzi, którzy wyznają honor, cnotę i sp ra­
wiedliwość. Z widoku, że Hiszpanija nie jednoczy 
się z bezcześcią, utworzy się wyobrażenie o jey 
charakterze mocnym , i sczęśliwym wpływie u- 
stanowień, któremi się rządzi.

„ Król francuzki oświadczył obu izbom ciała 
prawodawczego, uczucia swe względem Hiszpanii; 
moje nayuroczyśeiey są znajome. Waleczność, od­
waga, stałość, miłość niepodległości narodowey , i 
potrzeba zachowania ustawy konstylucyyney r. 
,8 із, są odpowiedzią, którą naród dać powinien 
na zasady, przeciwne społeczności, w mowie tey
zawarte. . . . .

„ Okoliczności, w jakich znaydują się m te- 
ressa publiczne, są więlkiey wagi: ale nic nie po­
winno zatrważać ," ani mojego rządu , ani stanów. 
Połączenie się moje mocne i stateczne z deputo­
wanymi narodu, będzie pewną rękoymią dobrego 
porozumienia i dni chwalebnych, które nas cze­
kają.

„ Zbliża się dzień otwarcia stanów zw yczaj­
nych. Nowe pole patryotyzmu otworzy się dla re­
prezentantów- narodu, a dla mnie nowe pobudki do 
okazania publicznie mych uczuć.  ̂Ferdynand.

Prezes, po zakończonem czytaniu tey  mowy, 
ogłosił, ze posiedzenie jest zamknięte.

A n g l i a .
Londyn dnia 19 marca.

(z Korrespondenta W  ar^zawskiego)
Pan Canning, przybywszy na sessyą d. 18 z. 

m, złożył izbie pisma, ściągające się do dwóch a r­
tykułów, które osądzone za potrzebne dla dodania 
do traktatu przeciw handlowi niewolnikami. Dwa 
te artykuły są następujące: 2) Bytność jednego 
niewolnika na zatrzymanym okręcie, i ustne ze­
znanie, jest dostateczne do ukarania: 2) okazanie, 
iż statek ten w celu handlowania niewolnikami 
był uzbrojony powinno bydź dostateczne. Król 
niderlandski przyjął chętnie oba te artykuły, Hisz­
pania przystaje na nie, chociaż ich jeszcze nie pod­
pisała, „ lecz Portugalia (rzekł P. Canning), z wiel­
kim żalem donieść o tem muszę, przystąpić do ża­
dnego me chce.“

Londyn dnia 26 marca.
(z Gazety Warszawskiey.)

Na wczorayszey sessyi izby niższey Lord 
Bussel zapytał się P. C anning , czyli w jakim 
traktacie, do którego rząd nasz należał, jest wa­
runek, obowiązujący Anglią, dofzapewnienia koro­
ny francuzkiey Ludwikowi X V I I I  lub jakiemu na- 
stępry jego z rodziny Burbonów? Odpowiedział 
P. Canning, i£ jak sądzi,/ znajduje się między te- 
mi traktatami taki, który zastrzega, iż gdyby o- 
statni przywłaszczy ciel (Napoleon) lub kto z ro ­
dziny jego, chciał ogarnąć koronę francuzką, w 
tym razie Mocarstwa sprzymierzone, wspólnemi 
siłami mają się temu opierać. Sądził oraz m ini­
ster, iż gdyby zinney jakiey przyczyny lub przez 
inne osoby wybuchnęła rew olucja we F ran c ji, na 
ten przypadek znajduje srę w drugim traktacie 
warunek, w którym Mocarstwa sprzymierzone, a 
przynajm niej Rossya, Austrya, Anglia, i Prussy, 
obowiązały się osobnemi między sobą traktatam i, 
ułożyć się wspólnie względem środków, jakieby 
przedsięwziąć wypadało.

Na d/.isieyszey sessyi oświadczył P. Canning 
wyraźnie, iż po dokładnem roztrząśnieniu istną- 
cych traktatów , wczoraysza odpowiedź jego, wy- 
*ey wzmiankowana, zgadza się zupełnie z prawdą,

i że nie masz żadnego innego podobnego zobowią­
zania, prócz tego, które się z ogłoszonych publicz­
nie traktatów  okazuje—  P. W ilson  tw ierdził, i i  
warunek w pierwszym przytoczonym traktacie, 
ściąga się tylko do Napoleona , a* nie do rodziny 
jego, lecz Pan Canning odwołał się do rzetelnego 
z swojey strony przytoczenia trak tatu  paryzkiego 
z roku i 8i 5 .

W czora przybył tu  goniec z listami z M a­
drytu. Gdy jechał przez granicę, widział wielki 
ruch w woysku francuzkiem, które, jak sądzą, 
przeydzie dnia 5 kwietnia rzekę Ebro.

W  tych dniach odprawiła się tu  dwa razy 
rada gabinetowa.

Słychać, iż zmarły jenerał Dumourier prze­
robił pamiętniki swoje , których ogłoszenie wiele 
okoliczności objaśni. Gdy po przegraney bitwie 
w okolicach Neerwinden , głowra jego miała paść 
pod gillolyną, ocalając życie zawarł d* 27 marca 
179З" z jenerałem austryackim Mach układ w A thy 
w którym obo wiązał się ustąpić z woyskiem swo­
je m z Belgium, 1 udać się ku Paryżowi , a tam, 
albo sam, jeśliby mu się powiodło, albo przy po­
mocy A ustry i, miał przywrócić konstytucyą ro ­
ku 1791. Rząd angielski płacił mu pensyą.

T  V  R С У A.
Stambuł dnia 28 lutego.

(z Gazety Warszawskiey.)
Zostajemy tu w niejakiey obawie, gdyż przy 

wielkich uzbrajaniach, codziennie jeszcze zdarzają 
się gdzie niegdzie zaburzenia publiczney spokoy- 
ności. Słychać o przywróceniu związków z Ros­
sy ą, co na wielkim Dywanie po-tanowiono. W  
Pera rozeszła się pogłoska, iż ministrowie tureccy 
odpowiedzą wkrótce na wnioski Lorda Strangford} 

osła angielskiego. W ielki Sułtan posłał znowu 
ilku znakomitych urzędników na wygnanie. G re­

cy nie wylądowali jeszcze na wyspach.
Wnioski Lorda Strangford, posła angielskie­

go, podano dywanowi, który je roztrząsał, a W . 
Sułtan znaydował się za i* ranką na zgromadzeniu. 
Obrady były burzliwe. Rozeszła się tu  powszech­
na pogłoska, iż Porta przyjęła wspomnione wnios­
ki. Janczarom nie podoba się ta  uległość.

Od granic tureckich dnia 16 marca.
(z tey ze gazety.)

Do Kandyi przysłano z Idryi kilku oficerów 
europeyskich, oraz zapasy potrzeb wojennych.

Na wyspę Milo przybył z Morei poborca po­
datków wyższego stopnia, żądając od mieszkańców 
złożenia podatku, który wszystkie wyspy rządowi 
greckiemu opłacają. Zjawienie się tego urzędnika 
niebyło nader przyjemnem. Grecy tameczni po­
stanowili cło stanowiskowe od okrętów, które do 
portu tamecznego zawijają. Podług ostatnich 
doniesień z Kandyi, ipsaryotowie wzięli na siebie 
opasanie tey całey wyspy , a tem samem będą 
strzedz greckiego handlu wchodowego i w у chodo­
wego, i dawrać mu pomoc w każdey potrzebie, tu r-  
kom zaś przeszkadzać będą w dowożeniu żywno­
ści do twierdz, które dotąd na tey wyspie posia­
dają. Zaraźliwe powietrze panuje dotąd w Kaneiy 
mieście stołecznem wyspy Kandyi.

M u l t a n y  1 W o ł o s z c z y z n a .
Bukarest dnia 11 marca.

(z Gazety Warszawskiey.)
Przed kilku dnami przybył tu  ta tar z Stam - 

hułu i przywiózł listy. Poczerń natychmiast kon­
sul austryacki wysłał sztafetę do W iednia . Od­
tąd  rozeszła się pogłoska, iż Porta przyjęła wnios­
ki Lorda Strangford, iż potem nastąpił w ielki roz­
ruch w Stambule; iż przedmieście Haverdomiy 
gdzie grecy i chrześcianie mieszkali, spalono; iż 
wielki W ezyr odebrał rozkaz,a by stanął obozem pod 
Adryanopolem  i t. d. W szystko to jednak potrze­
buje potwierdzenia.

W ychodząca w Smyrnie gazeta pod napisem 
Dostrzegacz Wschodni, umieściła odpowiedź ho­
spodara Multan nam ow ę deputacyi z miasta Jass. 
Oświadczył w niey: „ Zdanie wasze, obywatele, 
względem wychowania młodzieży, zgadza się zu­
pełnie z życzeniami mcmi, ЛѴуchowanie jest

(i)



Sadą wszelkiej oświaty, WSKystkich szlachetnych 
uczuć, wszelkiego przemysłu, a zatem naywięk- 
szem dobrem dla kraju."

W y s p y  j o n s k i e .
Z antę dnia 17 lutego.

(z Gazety Warszawskie/.)
Pewny podróżny, który tu  przed tygodniem 

przybył, a w i 5 dni odbył żeglugę ze Stambułu , 
widział woysko tureckie na róAninie Bujukdere. 
Znayduje się przy nim 3o Baszów , którzy nay- 
więcey mają po З00 ludzi pod swoje m dowództwem, 
a tak całe to woysko wynosi ledwo 10,000 żołnie­
rzy ; składa się z niekarnych i trwożliwych azya- 
nów, którzy za pierwszym wystrzałem gotowi sa 
uciekać. Grecy pokonali już naylepsze woysko 
tureckie europejskie. Co się tycze floty turec- 
kiey, jest ona t  k uszkodzoną, iż naprawa jey dłu­
giego czasu potrzebuje, a potem trudno będzie do­
stać do niey maytkówr. Wreście nayod л ażnieysi 
nawet żołnierze morscy tureccy, drżą na samo 
wspomnienie statków palnych greckich.

Listy z Etolii donoszą, iż Omer Wrione, po­
bity przez suiiotów , którzy wracali z Cela Jonii, 
tuła się w górach Agrapha, zkąd z resztą swojego 
wroyska spodziewa się dostać napowrót do Janiny.

W ł o c h y .
Neapol dnia i 3 marca\
[z Gazety Warszawkiey.)

Miasto Palerma, w Sycylii, które już tylo­
krotnie doznało okropnych skutków wulkanów 
podziemnych, uległo znowu d. 5 b m, okropnemu 
trzęsieniu ziemi. O godzinie 2 po północy, okry ­
ło się niebo chmurami i gęstą mgłą, ziemia zaczę­
ła się mocno trząść, niebo bardziey się zachmu­
rzyło, a około godziny Зсіеу u>tał wiatr zupełnie. 
Po godzinie 5 dały się czuć dwa gwałtowne wstrzą- 
śnienia, które obaliły kilka wieź kościelnych, zrzu­
cały dachy z wysokich domów i  okryły ulice gru­
zami. W  tym czasie merkuryusz był w  ciągiem 
poruszeniu; ciepłomierz Fahrenheita okazywał 55 
stopni, a zegary z wahadłami stanęły. Cała osada 
wystąpiła pod bronią; nieszczęśliwi mieszkańcy za 
częli uciekać, a walące się gruzy po części ich za­
sypały. Kościoły ś. Mikołaja 1 Antoniego zupeł­
nie runęły i zawaliły pobliskie domy. Pałac kró­
lewski wiele także ucierpiał, równie jak wszyst­
kie domy, których ściany pękały zbukiem. Strwo­
żony lud zbiegał się hurmem do kościoła katedral­
nego, żądając, aby relikwie ś. R oza lii, patronki 
miasta, w processyi obnoszono; Arcy biskup za­
chęcał wszystkich, aby się udali do modlitwy. 
W  śród tey okropney walki żywiołów i płaczu, 
Xiąźę Campofranco, Namiestnik Króla w Sycylii 
i  Hrabia Wallmoden,.okazali nay większą gorliwość, 
a  woysko austryackie szczególnie pilnowało, aby 
złoczyńcy i ludzie skazani na galery, nie użyli 
tey  sposobności dla uwolnienia się. Mieszkańcy 
przepędzali całą noc za miastem. Nieszczęśliwym, 
zagrzebanym żywcem pod gruzami, udzielono nay- 
większą pomoc i wielu wyratowano. Słychać, iż 
w tym  wypadku zaginęło blisko 3o osób, liczba ta  
atoli jest nierównie większa. Wezuwiusz nie o- 
kazywał żadnych nadzwyczaynych znaków.

Miasto M essyna dotknięte zostało klęską in­
nego rodzaju; wybuchnął tam pożar w składzie 
oleju konopi, oraz innych palnych materyy* i o- 
brócił w perzynę większą część tych magazynów-’. 
Szkoda wynosi do miliona dukatów neapolitańskich.

Na wyspie Malcie w mieście La Paletta, jest 
ewycżay, i i  ostatniego anta karnawału, rozdawa­
ny bywa ubogim dzieciom chleb, a nawet i pie­
niądze, a na tę  miłosierną uroczystość, odbywającą 
sie w kościele minoritów, zbiera się mnóstwo ludu" 
Gdy uroczystość odprawiać się miała d. 12 lutego, 
tłum y ludu cisnąc się w korytarze górne, gdy po- 
lioya zaniedbała czuwać nad porządkiem , wyła­

mały jedne drzwi, które wypadły wraz z beik* 
podpierającą su fi; z wtrząśmenia załamało sie 
pienie kury tarza, w którym znajdowały sie n Г 
szczęśliwe małe dzieci, mające otrzymać*d” r 
Walące się m ury, belki i spadający z góry lnd' £  
zabih 110 tych meszczęśhwych. Szczegóły teao’ 
smutnego wypadku są okropne; jedna uboga wdo! 
wa straciła w tem nieszczęściu sześcioro dzieci » 
dowiedziawszy się o tem, padła i um arła. ’ 

jLiwoma dnia i 3 marca.
(* tey ze gazety.)

Listy kupieckie, pisane ze Sm yrny  w połowie 
lutego, donoszą, i i  ustała obawa wylądowania are- 
kow w okolicach tam ecznych, albowiem flotylla 
tu recka , przy którey jedna tylko fregata ma 
się znaydouac, wypłynęła z Galiopoli i przyby. 
ła niedaleko 2 enedos, dla zasłonienia brzegów A,vi 
mmryszey Floty Ile greckie, które w tamecznych
okolicach krążyły, zebrały się przy MityUne, i 
wkrótce spodziewać się należy bitwy morskiey
greckich Pd nyCh P^-y^czyło się do okrętów

Uzbrojenia we wszystkich portach g reck ich  
idą z pospiechem. W porcie Napoli di Romania 
zebrał Się znaczny oddział floty idryyskiey, która 
będzie użytą do dalszych działań. 3

S z w a y c a r y a .
Freyburg dnia 10 marca.
(z Gazety' Prus kiey S tanu)

„7 , irz e z  Р0̂ зп°А Іепіе rady, złożony został z u- 
rzędu oyciec Girard, który przez kilka lat prze­
wodniczył tuteyszey publicznej szkole. Przyjacie- 

. jego odkryu czynny wpływ jezuitów, i z tego 
powodu wzbudzili tak powszechne nieukontento- 
wame ze przeszłej nocy, przed domem biskupim, 
a esobbw16 przed kollfgium jezu,tów. zebrał się 
wielki tłum, w którym pospólstwo zanadto sobie 
wiele nozwohło. l o  nieprzyjemne zdarzenie dało 
powod do następującego ogł„Szenia: „Rada miey- 
s&a dowiedziała się z wielką boleść.a, o burzliwych 
rozruchach przeszłej- nocy, podczas których do- 
puszczono się największych przestępstw O,fat- 
me przypisane bydż tylko mogą klassie mieszkań- 
cow, która, na szczęście, w naszem mieście nie jest 
liczną, i która znayduje w tem ukontentowanie, 
а у złe zrządzać i bydź przyczyną nieporządku. 
W szyscy dobrze myślący mieszkańcy są z tego 
zdarzenia mocno zasmuceni. W tey smutney o- 
kolicznosci, Władze miejskie widziały się zmuszo- 
nem, do wzięcia wszelkich środków, w ich mo- 
cy zostających dla ukarania winnych, i zapobie- 
zenta tak niegodziwym postępkom. Nasi dobrzy 
wspo obywatele mogą w tym razie bydź spokoj­
nymi. A wy, prągnący złego, pod jakakolwiek 
maską ukry wacie śnię, drżyjcie! Rada m iejską, za­
jęta gorliwie wypełnianiem swoich obowiązków 
z godnością i mocą, ciągle będzie czuwać nad u- 
trzymaniem spokoyności i nigdy nie spuści z oka 
dobra swoich współobywateli. Obywatele i miesz­
kańcy rreyburga polegajcie statecznie na czuj­
ności rady m iejskiej.

_D a n i j  a .
Kopenhaga dnia 24 marca.
(z G azety W arszawskiej!) 

i \ ” ®wny iBhtni młodzieniec zmy­
ślał podpis Króla naszego, i postara wszy się o pie­
częć, przyłożył ją na piśmie, za którego ukaza­
niem wziąć miał znaczną summę z kassy. Za ta­
ką zbrodnią skazano go na utratę honoru, ucięcie 
p raw ej ręki, zabranie całego majątku na skarb, i 
osadzenie do śmierci w domu poprawy.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 3 apryla 
rubel srebrny 3 rub 8 i |  kop., czerwony złoty no- 
w y r. i i  kop. 65, stary r . u k o p . 45, im peryałr. З7
kop. 3£ r  J

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW . Wojennego Litewskiego Gubernatora. 
Andrzey Sucharski Rzeczywisty  Radca Stanu i KawaUn

w Drukarni RedakcyU
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D O D A T E K . D O  G A Z E T Y  K U R T E R A  L IT E W S K IE G O  N. i i ,

W ilno dnia 6 Kwietnia Roku 182З v. s.
N. 5ci Dziejów D obroczynności krajowey 

i zagraniczney, na rok іЭгЗ wyszedł: dnia 3 1 
marca i zaw iera następujące rzeczy: 1 D al­
sza h isto rya  sióstr m ariaw itek. 2 O Piśm ie 
Świętym i czytaniu jego przez wszystkich, roz­
praw a X  Krzyszkowskiego D oktora Theol. 5 
Ray Legenda А, Б . Odyńca. 4 Rys historycz- 

у usiłowań w uczeniu głuchoniem ych przez 
Hannę Wolfgang. 5 Ż yw ot Edwarda Jennera. 
P Obchodzenie się z nabiałem  a „szczególniej 
C robieniu serów  przez Prof. W olfgang. 7 
o om obłąkanych na um yśle w W iedniu . 8 Da- 
Dy dła biblioteki kom itetu naukowego, 
r  P renum era ta  na D zieje Dobroczynności 
przyym uje się na w szystkich pocztam tach 1 
szkołach wydziału U niw ersytetu  W ileńskiego, 
w W iln ie  zaś po w szystkich xięgarniach. C e­
na exem plarza z pocztą i  bez poczty rubli
srebrem  6.

i .  Ż rozporządzenia Polney ProW iatitskiey 
ICommissyi oddzielnego Litewskiego korpusu i 
za aprobatą w yższej Zw ierzchności, przeznaczo­
no przędąc z publicznej licytacyi znajdujące 
sin w W ileńskim  prow iantskim  magazynie 1808 
Workow prow iantow ych, niezdatnych do uży­
cia; do jakow ej licytacyi naznaczone term iny , 
pierwszy w dniu. 7, drugi 10 a ostatni i 6 te ­
raźniejszego mieiśiąca apryla. K to  życzy so- 
bu- kupić takow e worki niech jawi się na w y ­
rażone term iny «;lo W ileńskiego prówiantskiego 
magazynu, exyst,ującego й аforsztacie Lukiskim .

i .  Na skutek rezo lu c ji M agistratu . W i ­
leńskiego dnia dzisieyszego nastałey, podaje się 
do powszechnej wiadomości, iż na dniu 10 t. 
m. apryla in fundo domu po Oświęcimskim w 
W ilnie na Ł otoczku pod N. 1 ló  położonego, 
uskuteczniać się. będzie przetarg  tegoż domu, 
wiecznością z publiczney licytacyi w yprzeda­
jącego się. D a t 182З r. apryla 4 dnia.

Józef K rzyżanow ski P. В. M. W .

2 Na mocy D ekretu m agistratu W ileń ­
skiego w Exdy wizyi funduszu JPP . F rancisz­
ka i Anny Opit.zow małżo-nkow Radnych m iasta 
W ilna z ich kiredytorami w dniu 19 junii 1820 
r. zapadłego przez ninieyszą trzykro tną  aw i­
zacyą powszechność zawiadamiam, iz w te rm i­
nach pierwszy m dnia 5go, drugim  dnia 10 i 
trzecim  ostatecznym  dnia 12 następującego 
mca apryla dom m urow any tychże JPP. O - 
pitzow w W iln ie na Zarzeczu pod N. 566 sy­
tuow any, a ni.emmey wszelka onych inw anta- 
rzerrt opisana ruchomość, postępującem u n a j ­
w iększą sumnię z publiczney licytacyi w yprze­
dane zostaną; życzący przeto takow y dom i 
ruchomość natbydź, raczą in fundo powyższego 
domu w poiriienionych term inach jawić się; 
nadto zawiadam iam  wszystkich kredytorow  i 
pretensorow  JP P . O pitzow, iżby do następ ney 
oczt wisEey w tym sądzie rozspraw y z dowo­
dami suk amisisione rei jawili się. D at w W il­
nie roku 1825 marca 22 d. Jan Buksza R  МЛѴ.

z. Sąd Taxatorsko - Exdy wiz orski za re -  
missą Sądu Ziemskiego Upit. przeznaczony, ce­
lem rozdzielenia funduszu' W . Augustyna B u­
kowskiego Star; Miednickiego, gdy po przenie­
sieniu Sądów swoich do m iasta sądowego P o- 
niew ieża, ostatecznie takow ą czynność ma zam ­
knąć, czyli dnia 5 kw ietnia tego roku wziąć 
całkow itą sprawę do namowy, aby za tym wszy­
stkich pretensorow  takow a wiadomość doszła, 
i że na niejawiących się do tego czasu będzie 
zapisaną amissya, przez n in iejsze ogłoszenie 
w G azetę umieszczające się daje wiedzieć. D at 
i 8s 3 r. marca 5 o Poniewicż.

W olno drukować A. Olechnowicz P isarz 
Grodz. Upit. Exdywizor. R egent Grodz UpiL 
i Exdy wizorski Jan Skouzgird.

s. Sąd Taxatorsko-ExdyW izorski m ajątku 
B iiźeł W . Ferdynanda Alexego Staniew icza, w 
mieście sądowym w Poniewieżu ufundow any, 
przez ninieyszą awizacyą, zawiadamia in te re ­
sowanych, że sprawę całkow itą w dniu dzie­
siątym  kw ietnia tego roku do namowy weźmie*
182З marca 27 dnia. R egent Jasieński

Takow ą awizacyą że wolno drukować, 
świadczę. Józef W ołk Sędzia Ziem. Upit.

tSąd Exdfwizorski.
2. Sąd Exdy wizorski za remiśsą Sądu Z iem ­

skiego P tu  W iłkom ier. w mieście W iłkom ie- 
rzu  exystujący zajm ując się dziełem kon­
kursowym funduszu zeszłych F ryderyka i K a­
roliny z Roppow H ertykow  Chorążych z ich 
pretensoram i i debitoram i. Gdy całe takow e 
dzieło do dnia i 5 następnego miesiąca ap ry ­
la w ostateczną wziąć namowę postanow ił, 
przeto aby wszystkie interessow ane strony 
przed w yrażonym  term inem  z zupełną goto - 
wością w tem Sądzie staw ały, pod u tra tą  w  rz e ­
czy poraź ostatni ostrzega i obowiązuje. 1828 
m arca 24. Ziemski W iłkom ier. Sędzia i E x- 
dyw izor K onstanty Zwolda Me jer. Anioł Kniaź; 
Żagiel P isarz Ziem. P tu  W ilkom . Exdywizor< 
Leopold W oyszw iłło Sędzia G rodz. W ilkom . 
Sądów Ziemskich P tu  W iłkom ier. i  Exdy w izor­
ski R egent M ichał Grądzki.

Arenda domu.
5 W  dniach następującego miesiąca kw ie­

tn ia  iszym  10 , 2gim 1 lgo iS c im  ostatecznym  12 
będzie się odbywać publiczna licy tac ja  na w zię­
cie w jednoroczną arędow ną te nutę domow m u­
row anych w m iejcie W ilnie położenie m ają­
cych, przynależących do S tafozakonnych Sobola 
B eyraka i May żela z tym  ażeby żąda jący na 
wyż oznaczone term in» jawili się do m ie jsk ie j 
W ileńsk ie j P o lic ji. Jan T erp iłow ski Inspektor.

T ytu larny  Sowdetnik H utow icz.

O Lot er у  i , od Kommissyi N a j w y ż e j  
U stanowione у  dnia 3 1 lipca 1821 roku dla u~ 
skutecznienia loteryi na m ajątki nieruchome w 
guberniach rtiiehorodikiey, orłowskiej i tu lskiej 
położonych, oraz na wygrane i premia pieniężne, 
składające summę 1,8-22,000 rubli ossygnacyami.

KommisyaUa/zaymując się rozpora adze nia­
ni i ПІіСШРСІА СІііЫПібГіІы, ІО



w dniu i 5 maja teraźniejszego 182З roku| i 
widząc pomyślny postęp przedazy bifet6>welo- 
teryynych i osobnych kuponow, ma honor u - 
wiudomić, iż przedaź tych biletów i kuponow, 
będzie w guberniach nie dłuzey, jak do apryla 
roku  teraźnieyszego #825 , a w samey K om - 
missyi tylko do i 5 tegoż kw ietnia włącznie; 
od tego zaś dnia przedaź biletów i kuponow 
w  kommissyi, podług przyjętych przez nią środ­
ków , zupełnie ustanie.

Na au ten tyku  podpisano:
Spraw ujący m inisteryum  spraw  w ew nętrz­

nych H rabia W . Koczubey.
M inister skarb» H rabia D. Gurjew. 
Senator Arkady Stałypin. 
Sanktpetersburski dyrektor poczt K on­

stanty  Bułhakow.
Negocyaut Ludw ik Sztiglić.
P rzy tem  redakcya K uryera  Litew skiego 

upow aźnona jest donieść, iż, rów nie biletów , jak 
kuponow , na tę  loteryą, na gubernią wileńską 
do sprzedania przysłanych, nie ma już, ani w 
Izbie Powszechney Opieki* ani w K aznaczey- 
stw ach powiatowych;

4 M ajątek Smilgie w powiecie Trockim  
mil 8 od W ilna, t  usiewem: żyta beczek i 3 i 
pszenicy ceczek 2, siana móroźnego ukosu co* 
rok wozów 5o o , w lasach i nayźyim eyszey 
ziem i, z dostatnim  nato robotnikiem  , jest dó 
oddania w arędę Scioletnią, zaś obora bydła, 
wszelkie źyw ioła, miedź brow arna; siana po­
zostałe więcey sta woźów, ze zbożem i wszeł- 
kieiii nasieniem na usiew wiosenny, i wszelka 
ruchomość jaka tylko znayduje się ad fundiiih 
sprzedaje się ; zatem  życzący nabydź może 
wchodzić - kłady z aktorem  rzeczy W . Jó- 
zefatem Butki w iciem  Regentem , mieszkają­
cym w W iln ie w domu W . HrynaSzkiewicza 
na przeciw  ogrodu Botanicznego pod N. 160.

182З mar. 21 dnia, takow e uwiadom ienie 
może bydź umieszczone w K uryerze b ite w  

Jan Pisanka Sędzia Ziem. W iłem

2. Gdy stosownie do ukazów wyźszey 
Zwierzchności Dworzańska P tu  Upit. Opieka 
zadeterm inow ała m ajątki obywatelskie za na­
leżność Skarbową w wiedzę tey  Opieki postą- 
pione a poriiźey poszcżegulnione, na przedm iot 
rychleyszego w yręczenia z onych tychże ńale- 
żnościow, z publiczriey lićytacyi w m iatę d łu ­
gu w roczną lub dalszą arendę od 25 apryla 
tego roku  wypuście, przeto ktoby życzył k tó­
ry  z rzeczonych majątków w arendę wziąć, iż­
by ria dzień 1, 2 i 5 maja do Poniew ieża p rzy- 
bydź i w D w orzańskiey Opiece jawić się ra ­
czył, tych Dworzańska O pieka przez niniey- 
szą Expedycyą wzywa. M ajątki do w ypu­
szczenia w  arendę przeznaczone następne; 
Schedy z Exdy wizyi Dram dyiskiey różnych. 
Schedy z Exdyw izyi Judyskiey różnyeh. Sche­
dy z Exdyw izyi Poszokinskiey różnych. Sche­
dy z Exdyw izyi Bitniskiey różnych. Schedy z 
Exdyw iźyi Laszm enpomuskiey różnych. Sche­
dy z Exdyw izyi Jotaynskiey różnych. Schedy 
*. Exdy wizyi B iałozorow skiey różnych. Schedy 
z Exdyw izyi Linkowickiey rożnych. Schedy z 
Exdy wizyi Pow irczow skiey różnych. W sie 
K ierdeykie i Deylidyszki Czerniewskiego, W o - 
dokty Erdm anowey. R ady Kordzikowskich.

Sałaty Medema. Członek Opieki Dworzań- 
skiejr Sędzia Ziem. Opit. Józef; Wołk.

Szale i chustki tureckie.
2 Лриехалъ изъ А страхани до Вильна 

Астраханской Купецъ съ турецкими шальями 
и плашками новѣйшихъ рисунковъ разныхъ цвѣ­
товъ; живущій напротивъ Матуша въ домѣ Ми­
хеля.

Przybyły z Astrachania do W ilna, kupiec 
Astrachański, z tureękiemi szalami i chustkami 
w najnowszych deseniach, w różnych kolorach 
mieszka na przeciw Ratusza w domu Michela, *

0 D epartam ent ..Cywilny Sądu Głównego 
Litew skiego D ekretem  oczewistyni 182З marca 
i 5 d. ferowanym , w spraw ie dziełczey konkurso­
w e j kredytorow  i debitorow  następców zeszłych 
Aygniunta i Brygidy Tom aszewiczow juram en- 
ta  tak dopioro sądzone jako też wyrokiem je­
szcze Podkomorsko-Exdowiziorskirn decydowa- 
ne wykonać w Ziem. W iłkom ierskim  od daty 
ninieyszey do i 5 junii roku idącego nakazał, 
tym  źaś stconom którzy już przysięgi w kate- 
goryach nieappellowanych podług D ekretu 
Podkom orśko-Exdywizorskiego w ykonali złożyć 
św iadectw a w tym że Ziem stw ie W iłkom ierskim  
przed dniem 10 junii zalecił, oćzym dla wiado­
mości stron aw iżacja  ninieysza do opubliko­
w ania przez gazety podaje się.

Zgodno ż w yrokiem  Sądowym świadczę 
R egent W ołodkowicz. 

Dozwala się oddać do druku  tę awizacyą.
Szymon Zaw isza Prezydent.

2i Gdy pfzeszlachetna R ada Ratusza mia­
sta G uber. Rygi, na żądanie JCuratorow  są­
downie Utwierdzonych nad pozostałością w za­
pisany rh testam encie zeszłego handlującego 
Kommissa Jana G o tilib ś  H aiftpnsa dozwoliła 
irh proclam atis ad conyocandcts creditbres et 
łieredeś defuricti; lecź dó spełnienia i w ygoto­
w ania tego w Sąd rtad sierot ami odesłała; a 
przeto Sąd ninieysźy przćź nii/ieyszą awiźacyą 
w szystkich i każdego 5 k tórzy do pozostałości 
zm arłego z testam entem  handlującego Kornmis- 
sa Jana G ottliba H am pusa n iek tóre pretensyy- 
ńe lub sukcćssyyne mieć mog.j,, wzywa, aby 
ći z daty wydania tey  nroklam aty w przecią­
gli sześciu miesięcy i na ostatfebzny term in w 
dniu 2З junii roku 182З sub pa fena p raeclusiw  
Sądzie nad sierotam i ninieyszytri lub ohego 
K ancellaryi jawili się; z przedstaw ieniem  w o- 
nych swoje fundam enta credi fci , rów nież w 
rzeczy sukceśsyynych pretensya.ch mają zło­
żyć dośtatecznieysze dowody, albowiem w prze­
ciwnym razie po wyyściu te rm inu  zakreślone­
go, wszelkie pod różnym ty tu łem  pretensye 
więcey nie słuchane i niczym poczytane będą, 
lecz ipso facto uważać się powinno, dla tego 
wszystkich i każdego osobno kom u się należy 
ostrzega, ze po upłynięhiu te rm inu  w ynikają­
ce straty  i szkody sami sobie przypisać mają. 
D an w Rydze na R atuszu dnia 2З decembra 
1822 roku. F. Gumann. Jud. pupili. civ. imp. 
rig. sanc. Tłóm acżyłen co do słow a świadczę 
L . L ew ensztern  kupiec 5 gildyi m iasta W ilna.

2. Do m iasta Memla Kowieńskiego P o- 
w iata  W iliam polskiey Słobody starozakonny 
Leyba Chajmowicz W ierblunski dla uzyskania 
długów na miesięcy dziesięć.


